
W vehodzi w e wtorek,ezw*r*
tek i sobotę. Co sobotę dolą- 
esony Jest arkusz H o z n»»  i_ 
to ś c i, pisma ku pożytkowi

i zabawie. P re n u m e ra ta  Ga-
eety z Dodatkiem i Rozmai
tościami wynosi : na kwartał, 
dla odbierających w  samym

O W S  $ k ..
pocztamtacb 5 zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz
na wynosi dwa razy tyle ca  
kwartalna.

Dodatek do Gazety Łw bw - 
skiej obejmuje Doniesienia 
urzędowe i prywatne Za 
umieszczenie w  dodatku 
płaci się od wiersza w  pół 
kolumnie (drukiem garmoiitf) 
za pierwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po l  1J2 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się we
dle tego, ile na zw yczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylk* 
frankowane listy.

W to rek ] t ;3 S . 1 6 . m arca t 9 4 9 .

Ody z dniem ostatnim bieżącego miesiąca kończy sie pierw szy kwartał 
prenumeraty nâ  Gazetę Lwowską j Eiedakćyja uprasza tak pp. prenumerat* 
torów^ na prowinoyi jakoteź i  ty ch , którzyby na nowo prenumerować 
chcieli ą aby dla uniknienia zwłoki w  odbieraniu tejże Gazety r zawczasu 
złożyli prenumeratę na d r u g i  fcwartał w  najbliższych c. li. Pocztam* 
bach lub w c. k. głównym  Pocztamcie lwowskim  T — a to według warun* 
ków  pow yżej obok tytułu Gazety umieszczonych*

P m g l i ;  1 artykia lów .
Wiadomości krajowe. Z  W i e  tlni  a: Promocyje.
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n  ij  a:  Głos
- dzieńnika Heralda przeciw Anglii. —  llw e- 

styja za slu b ie ii.
A n g l i j a :  C zyn n ości pa rla m en tu .
F r a n c y j a :  Odjazd laója  Belgów. —  Eskadra 

pod dowództwem lisięcia Joinyille.
B e l g  i j a :  Jłozrucliy z powodu drożyzny » środ

ki zapobieżue rządu. — Powrót liróla.
P a ń s t w o  P a p i e z li i e : Ambasada od Sułtana 

tureckiego-, dla złożenia życzeń Ojcu świętemu.
N i e m c e :  Znowu usiłowania wzburzenia p o 

koju w stolicy Bawaryi.
P r u s y :  Okólnik Arcybiskupa Poznańskiego do 

duchownych, z powodu żałobnego nabożeń
stwa odprawionego- za duszę Bobińskiego.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e : Z  Tar

nowa. —  Jak ochronić ziemniaki nadal od 
choroby ? — No-we gatunki ziemniaków.

Dodatek nadzwyczajny: Zakład’ dla ubogich w 
Tarnowie.

■■ — ——■

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
—  Z  W i e d n i a .  —

J cm io śó  raczył najwyższem postanowieniem'
* dnia 27. lutego b. r., Tarnowskiego starostę
-K aro la  C z e t s c b  de G in  den  w a Id-miano*

wać najłaskawiej nadwornym radzcą z sysfem?-- 
zowaną płacą i z pozostawieniem go na tera- 
źuiejszem je g o  stanowisku służby w Tarnowie.

JCKMość raczył najwyższem postanowieniem
z' d-nia 27. lutego h. r. galinyjsliiego guberni- 
jalnego sekretarza F e r d y n a n d a  H o-p p e  m ia. 
liować najłaskawiej starostą obwodu Sandeckie- 
go, galicyjskiego pierwszego obwodowego ko
misarza A d a 1 b e r t a barona H e n n i n g e r ,  
starostą obwodu Czortkowskiego, a galicyjskiego 
gubernijal-nego-i pierwszego prezydyjalnego se
kretarza E d w a r d  a - B a c h ,  starostą obwodu 
Iłołomyjskiego-.

JCKMość raczył najwyższem postanowieniem 
z d-uia 27. lutego b. r. dotychczasowemu nad
liczbow em u gubernijaln-emu radzcy w Lubla- 
nie, J a n o w i  baronowi S c  h ł  o i s s n i g g ,  ua. 
dać najłaskawiej. systemizowaną posadę guber- 
nijalnego- radzcy, a dotychczasowemu nadwor
nemu lioncepiście c. k. jeneralnego obrachun
kowego dyrektoryjum , J a n o w i  baronowi- 
M e t z  b u r  g ,  posadę gubernijalnego sekretarz* 
W Galicyi.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H i s z p a n ! j a .

Z  M a d r y t u  d. 26.  l u t e g o .  Dzieńnik He-- 
raldo, organ przeszłego m inisteryjum , m iot«
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na nowo ohelgi na angielski gabinet, dlatego, 
pe hrabiemu M o n  t e i n  o l i n  pozwolono prze
bywać w Londynie i przygotować się do do
m niem anej jego  wyprawy. »Jeżeli Anglija nie 
chce/* rzekł ten dziennik wczoraj , »aby osta
tnie ślady je j wpływu na iberyjskim półwyspie 
zniknęły, jeże li chce, aby je j im ieniem  od Pi
renejów  aż do Lizbony niepogardzano, tedy 
niepowinna dłużej nierozsąduych planów nie
przyjaciół naszego tronu swoją nieczynnością 
popierać.*

- -  -  d n i a  27.  l u t e g o .  Tenże dzieiinik 
■zawiera najważniejsze miejsca z mowy , którą 
m iał pan M o n  o liwestyi zaślubienia w izbie 
■deputowanych. Mówca zaprzeczył te m u , ze 
niektóre do podwójnego zaślubienia ściągające 
się akta zatajono, i broni zachowywanej przez 
hiszpański rząd w tej sprawie polityki, niem io- 
tając jednakże , podobnie jak pan P i  d a l  na 
ingielski gabinet żadnych obelg. Mówił on, 

że rządowi nigdy nieprzyszło na m yśl, iż za
ślubienie Infantki z księciem  M o n t p e n s i e r  
m oże być dla interesów Hiszpanii szkodliwem, 
owszem  Hiszpanija znalazła w niem  wszelkie 
.potrzebne rękojm ie. W  końcu oświadczył, że 
wszelkie pogłoski o mieszaniu się królowej 
. K r y s t y n y  do zaślubienia królowej I z a b e l i  
*ą bezzasadne.

W ie lk a  BrytonUa a IrlandKła.
Z  L o n d y n u  d n i a  5. marca.  Na posie

dzeniu i zby  n i ż s z e j  dnia 2. marca odczytał
in L a b o u c h e r e  dwa listy, podług których 

istnieje w Irlandyi tajne towarzystwo, które ro
botom  w polu  i ''siej kie na przyszłą wiosnę 

.przeszkodzić się stara.
.Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 3. mar

ca wszczęła sie zacięta walka o kw estyi, czy 
b i l  wyznaczający dziesięć godzin do roboty, ma 
być przypuszczonym pod obrady wydziału, czy 
nie. Sir IIo  b e r t  P e e l ,  który głosował prze- 
ciw  tem u bilowi, odezwał się w te słow a: »Ja 

.jestem  jak najmocniej przekonany, że pom ie- 
niony b il nie przyczyni się bynajmniej do po
myślności klas pracujących, i nietyllto że nie- 
przywiedzie do skutku moralnego i duchowego 
ich  polepszenia, ale nawe* w niepotrzebny spo
só b  ograniczy czas do roboty. Owoż ograni
czenie to jest nawet z kilku powodów niebez- 

ieczne. Wiadomo, że dla obrotu angielskich 
apitałów za granicą, niemasz żadnej przeszko

dy, a nawet jest wielkie podobieństwo do pra
w dy, że ten obrót jeszcze się powiększy. Je
że li w ięc przez przepisane ustawami ograni
czenia czasu do rob oty , zatamujemy w Anglii 
robotę, tedy łatwo m oże nastąpić, że przy wol

nym wywozie m ach in , przy łatwiejszej hom u- 
nikacyi za pom ocą poroslatllów i kolei żelaz
nych, i przy znikających pomału przesądach 
A n glików , którzy się przedtem w kraju trzy
m a li , mnóstwo robotników a tern samem ro
boczych sił za granicę się wyniesie. Niemamy 
teraz żadnej kontroli nad kapitałem, machina
m i i robotą, a przecież chcem y, aby uietylkn 
kobiety i dzieci, ale nawet dorośli mężczyźni 
w tygodniu nie dłużej jak pięć dni po fabry
kach pracowali. Skutki takowego rozporządze
nia w połączeniu z woluym wychodetn, na ja 
ki teraźniejsza polityka Anglii swemu kapita
łowi, swoim robotnikom  i m achinom  zezwaia, 
byłyby niebezpieczne. Sir R o b e r t  P e e l  
przyznał, że towarzyski, moralny i duchowy 
stan pracujących klas należy p o lep szy ć, ale 
oraz ostrzegał izbę , aby im  przez ogranicze
nie czasu do rob oty , wygody życia nie u jm o
wała i żeby ich  przezto dla pokoju kraju w 
czasach handlowych przesileń, n iebezpiecznem i 
niezrobiła. Jedynie prawdziwą drogą do po
lepszenia ich  stanu i wydoskonalenia ich  cha
rakteru jest ta, aby im  podostatkiem dostar
czyć potrzeb do życia. Ależ byłobyto najwięk
szym cudem  w świecie, i najwięliszem zjawie
niem, jakie kiedy widziano , gdyby właściciele 
fabryk, czterech wielkich przemysłowych ga
łęzi w  k ra ju , w  k tó r y c h  chcem y ograniczyć czas
do roboty , za 5 dni roboty sześciodniową pła- 
cę dawać chcieli. Mogłoby to tylko wtenczas 
nastąpić, gdyby vv tvch pięciu dniach przynaj
m niej tyle wykonano roboty , jak teraz w sze
ściu , a natężać silę robotników tak nad mia
rę, znaczyłoby daleko zgubniej działać na ich 
budowę ciała, niżby działała sześciodzienna ro
bota za sześciodzienna zapłatę. Zaplata robot
nika niech będzie zarobkiem robotnika, a 
skrócenie czasu, w którym się ta zapłata zara
bia , byłaby dochodowym podatkiem od robot
ników", któraby mu uszczupliła od 12 do 16 
pCtu zarobku.* Sir R o b e r t  P e e l  przerwał 
tu nagle swoje mowę , której z wielką uwagą 
słuchano, i jeszcze tylko to oświadczył, że po- 
mieniony zaproponowany bil byłby nader ni.j- 
rozwaznem mieszaniem się w prawa i przy- 
wileje pracujących klas kraju. Poczem  izba 

.podzieliła, a pomieniony bil pom im o waż- 
nćj opozycyi p r z y p u s z c z o n o  190 glosami 
przeciw 100 pod obrady wydziału.

Na jednem  z ostatnich posiedzeń i z b y  n i ż 
s z e j  czekano z^wielltiem natężeniem przedło
żenia kosztorysów m arynarki, ponieważ spo
dziewano się wyjaśnienia krążącej pogłoski, ja
koby Francyja zamierzała teraz znowu, podobnie 
jalt wroltu 1840, obsadzić wojskiem wyspy, ba-
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learskie a to tym razem pod pozorem  uzbro
jeń  li arii s to tvs U i cli. Jednakże pan W a r d  se
kretarz adm iralicyi, nie nadmienił bynajmniej 
o tej sprawie. Zrobił on tyllto tę uw agę, ze 
tegoroczne kosztorysy przewyższają przeszło- 
rocznc o 62,284 funtów szt., ale to pochodzi 
uajszczególuiej z różnych gałęzi służby , które 
właściwie morskiej sile całkiem  są o b c e , to 
je s t : ze służby statkami pocz low em i, która
w roku 1830 wynosiła w  budżecie marynarki 
tylko 27,000 funtów szt., a teraz 823,800 funt. 
szt. wymaga, następnie ze służby dla armii , 
dla urzędu strzelniczego i dla karnych zakła
dów. T e  zemiary wymagaja 1,564,048 funtów 
szt., tak, iż summa, której Anglija potrzebuje 
do obrony na m orzu , wynosi 5,996,000 funtów 
sz t ., podczas gdy Francyja na nią 5,639,000 
funtów szt. obraca; ale Anglija nie^ ma żadnej 
oprócz marynarki obrony, je j wybrzeża sa bez
bronne , żadne z je j miast nie jest ufortyfiko
wane , z całej armii w kraju jest tylko około 
20,000 ludzi do dyspozycyi, bez wszelkiej w oj
skowej organizacyi , gdy przeciwnie wybrzeże 
Fraucyi jest nad podziw ufortyfikowane, Paryż 
jest niepodobny do wzięcia , stojąca armija li
czy 300,000 wojska, a w głębi tego, milijon na
rodowej gwardyi, która jest do obrony kraju 
gotowa. N iech to będzie dla Anglii nauka ; je j 
potęga jest względną, powinna w ięc nalezylem 
r o z w ija n ie m  sw o ic h  zasiłków W czasach pokoju 
starać s i ę , aby szala potęgi n ie  p rz e w a ży ła  się  
ń a druga stronę, jeżeliby jakie nieprzewidziane 
zdarzenie wojnę wywołało. Nie potrzeba wpraw
dzie iść z Francyją w zawody w jej fortyfikacy- 
jach na wielką stopę, gdyż w Anglii m oże rząd ka
żdego czasu dysponować ogromnemi prywatiiemi 
zasiłkami całego kraju; ale należy niejaką równość 
utrzymać ; nie trzeba zważać na pieniądze, gdy 
idzie o to, aby rzeczy do należytego stanu przy
prowadzić. Lecz w teraźniejszym stanie publicz
nego skarbu nie chodzi o wybór tego, co uczy
nić potrzeba, ale o t o ,  co najrychlej uczynio
nym być powinno. Między rozporządzeniami, 
które zaproponowano , najpotrzebniejszemi są 
w zm ocnienie korpusów okrętowych o 1500 lu
dzi , wraz z odmianami pod względem systenm 
werbowania , korzystniejsze stanowisko inżynie
rów okrętowych, częściowe zastąpienie kary bi
cia lujmi przez samotne więzienia, jall to juz 
w lądowej zbrojnej sile zaprowadzono, pom noże
nie chłopców okrętowych, jako najlepszej szkoły 
dla majtków, następnie rozporządzenia mające 
zam iar, aby przy rozwiązaniu się okrętowej 
osady, takowa się nie rozbiegała, lecz aby dla 
innych okrętów do dyspozycyi pozostała. Ko
w nie! ą osada budująca okręty ma hyc na nowo

organizowaną. W  końcu posiedzenia zezwolono 
na kilka kwot tych kosztorysów, gdyż i lord5 
J o h n  R u s s e l l  nalegał, aby w tej m ierze 
nie skąpiono, ho tu idzie o bezpieczeństwo 
kraju we wszystkich, jakie tylko, mogą zajść 
wypadkach.

F r a j i c j ja .
Z  P a r y ż a  d n i a  6. m a r c a .  Król r Kró

lowa Belgów opuścili onegdaj rano Paryż i wra
cają doBruxeli:. A więc zamierzona podróż K róle 
L e o p o l d a  ztad do Londynu, o której dono
siły dziennik i, a podczas której jego  małżonka 
miała pozostać w Paryżu , byta tylko płonną 
pogłoską.

Łinijowe okręty Friedtand, i Jena odebrały 
rozkaz odpłynięcia jalt najrychlej z Brestu do. 
Tulona. Sądzą powszechnie, że one mają sta
nowić część eskadry. Pomieniona eskadra bę
dzie się składać z ośmiu linijow rch okrętów , 
a dowództwo nad niemi obejm ie wkrótce książę- 
J o i n v i l l e ,  który na Śródziermiem morzu, 
krążyć będzie.

B e l g i a .
Z  B r u x e l i  d n i a  6. m a r c a .  Minister sadu? 

sprawiedliwości wydał do wszystkich jenerałnych 
i podrzędnych prokuratorów okólnik, w którym 
im  zaleca , aby przedsięwzięto energiczne sYod- 
lti, jaliieby z powodu drożyzny zboża powstać 
mogły. W  Brugge zaczyna się znowu lud bu
rzyć. O dezw y burm istrza  m iasta w strzym ały  
tyllto to burzenie się-, ale ca łk iem  go n ie przy-, 
tłumiły. Również i w Brnxeli dają wielką bacz— 
ność publiczne władze ,. gdyż rozeszła się po
głoska, że zamierzono zrabować tutejsza tar
gowicę zbożową. Piekarze stolicy zamyślaja, 
jak słychać, podać prośbę do rządu , w  której 
chcą okazać, że taxę chleba należy podwyż
szyć, inaczej wszyscy zniszczą s ię , albo swoję? 
profesyję zarzucą. Ale że rozjątrzenie ludu naj- 
pierwej i najszczególniej przeciw  nich jest wy
mierzone , a przy kouieczuem  podwyższeniu 
ceny ch leba , można się obawiać rozruchów , 
więc proszą o użycie stosownych środków dla 
ocalenia ich majątków. —  Gd dzisiejszego dnia 
będzie sprotradzane bezpłatnie rzadowemi lto- 
lejami wszelkie przychodzące z zagranicy i do 
spożycia w kraju przeznaczone zboże.

1 1 D n i a  7. m a r c a .  Wczoraj pod wieczór 
przybyły tu znowu Ich  Królewskie Moście osob
nym wagonem z Paryża.—  W  Briiggejest znowu 
pokój zupełnie przywrócony; ale magistrat uznał 
za rzecz potrzebną, poczynić środki, przezorno
ści na przyszłość. •— Również i w Luttich wy
darzyło sie onegdaj zbiegowisko ludu, luóre j e -  

1  *



cuw iźe nie miało złych skutków ; około 3  do 
400 robotników zgromadziło się na targowicy 
naprzeciw ratusza, ale nie przyszło do żadnej 
groźnej lub nieprzyjacielskiej demonstracyi. Gu
bernator prowincyi Lutlich wydał do miejskich 
i  wiejskich władz okólnik, w którym pod wzglę
dem wysokiej ceny .zboża zaleca im  w szelkie, 
akie tylko być mogą środki ułatwienia, zachę- 

cając je  również do popierania publicznych ro- 
Ł ót, -by dać ubogim  zatrudnienie., i do wzno
szenia dobi-oczynnycli zakładów.

P a ń s t w o  P f l j p i ć r - f t i e .
Diario di Roma donosi z Rzymu pod dniem 

23. lu tego : *Jego Wysokość Sułtan A b d u l -
M e d s z y d - C h a n  przejęty podobnież rado
ścią , jaka się yyszędzie objawiła za doniesie
n ie m , że Jego Świątobliwość Papież Pius IX. 
Wstąpił na tron, chciał dać świetuy tego dowód 
przed całym światem. Rozkazał przeto Jego 
E xcelencyi, przeznaczonemu do ,c. k. austryja- 
ckiego dworu ambasadorowi. S z e k i b E f - e n d i  
udać się umyślnie *) do Rzymu , dla wyrażenia 
[ego im ieniem  ustnie O jcu świętemu najgoręt
szych życzeń -szczęścia, i okazania oraz jak naj
większego uszanowania dla monarthy , który 
w przeciągu kilku m iesięcy umiał sobie zjednać 
każdego ucywilizowanego narodu pochwałę i po- 
iiziwienie- T e  sa co -<ł© -istoty wyrazy, zawarte 
w liście  napisanym przez Jego Exci-ie.ńyj.j W iel

kiego Wezyra S c s z y d  B a s ż ę d o  Jego Em i- 
nencyi kardynała sekretarza Stanu G i z z i , któ- 
jrego doręczenie również pom ienionem u amba
sadorowi poruczono. —  Gdy Jego Excelenćyja 
udał się dnia 16. b. m . umyślnie do kardynała 
ąekretarza Stanu dla dowiedzenia się, w któ
rym  dniu O jciec święty raczy go przyjąć, wy
znaczono na to czas przedpołudniowy dnia 20. 
W  skutek tego pomieniony ambasador pojechał 
w  powyższym dniu w galowym ubiorze i śród 
nadzwyczajnego tłumu .widzów do apostolskiego 
pałacu kwirynału, w którego apartamentach 
zastał zgromadzony cały dwór Ojca świętego 
W wielkiej gali. Jego Papiezka Świątobliwość 
siedział na-tronie. W  tern ambasador przem ó
w ił w te słowa: że Sułtan, jego  Pan dowiedział 
sie z wielkiem  upodobaniem , o wyniesieniu 
P i u s a  IX . na stolicę apostolską, i że, aczkol
wiek dotychczas między oboma dworami żadne

* )  Jestto po raz pićrwszy, że Snłtan posłał umyślną 
ambasadę dla złożenia rzymskiemu Papieżowi 

szanowania. B a j a z ą t  w r. i400 wyprawił był 
wprawdzie ambasadora do I n n o c e n t e g o  VIII; 
ale była to tylko osobna misyja względem uwol
nienia z  więzienia jego brata Z i z i m, którego 
« okon rycerzy św. Jana schwytał, b y ł i  Papie
r o w i  wydał.

szczególniejsze nie zachodziły stosunki, 
dnakże jego Pau przyłączył się do powszech
nego sposobu myślenia i rozkazał mu, aby im ie
niem  W ielkiego Sułtana oznajmił Jego Świą
tobliwości najszczersze i najżywsze życzenia 
z powodu jeg o  wstąpienia na stolicę apostolską. 
Następnie, że Jego Sułtańska Wysokość z rado
ścią korzysta z tej sposobności , aby z rządem 
Jego Świątobliwości wejść w pośrednie stosunki, 
i wyraził nakouiec tę nadzieję, że życzliwy spo
sób myślenia jego  m onarchy, który zarówno 
ceni wszystkie klasy swoich poddanych bez ró
żnicy wiary, i wszystkich kocha jako o jc iec swojo 
dzieci, znajdzie ocenienie u Jego Świątobliwo
ści, o którego poważanie i przyjaźń oń się stara.—  
O jciec święty odpowiedział na tę przem owę 
w najgrzeczniejszy sposób i polecił panu amba
sadorowi., aby olomańshiemu władcy oznajmił, 
z jakiem  uznaniem przyjmuje on i odwzajeriinia 
objawione jem u  gratulacyje lojalnej życzliwości, 
i jak w jego sercu obudzą sie ta radosna nar 
dzi ej a., .że obostronne stosunki, które Jego Suł- 
tadska Mość z rzymskim rządem zawiązać so'bię 
życzy, będą dla zamieszkałych w owem obszet- 
nein państwie katolików z wielkim  pożytkiem, 
anakon iec, że im  bardziej się religijne stano
wisko tych ostatnich, dzięki trwalej opiece Jego 
Sultańskiój M ości, pom noży, tern drożsżeipi 
bodą dla ńiego i przyjaźń Sułtana i uowo roz
poczęte między oboma rządami stosunki. — 
Przez ten wypadek rozpoczyna się dla katoli
ków na W schodzie nowa epoka ; w iadom o, żu 
nasz rząd bywał dotychczas zawiadamiany,o^ tam
tejszych religijnych stosunkach tylko za pośre
dnictwem francuzkiej ambasady.

W i e r n e j .
Mnichów ŝ ha polityczna gasr-ela donosi z M n i

c h  ow a  pod dniem 4. m arca: r On eg cl aj pod 
wieczór usiłowała znowu banda niegodziwych 
chłopców i uliczników hałasem i gwizdaniem 
pokój miasta zaburzyć, jednakże odpowiedneiu 
zamiarowi wdaniem się wojska przywrócono 
wkrótce spokojność,. która już odtąd niebyła 
przerwaną. Zresztą nie potrzeba zapewniać, że 
przy tych nieszczęsnych rozruchach, między 
obywatelami miasta i c a ł ą  u c y w i l i z o w a 
n ą  p .u b l ic z .n o ś c .ią  objawiało się tylko jedno 
u czucie , to jest uczucie oburzenia. •—  Powyż
sza gazeta mówi dalej : »Co do zaszłych tutaj 
na dniu 1. marca ubolewania godnych wypad
ków, musimy oświadczyć, że jest zupełnie bez- 
zasadną..rozpowszechniona , jak  się zdaje nau
myślnie pogłoska, jakoby przytem jednego z 
-excesantów niebezpiecznie raniono, albo w .o- 
gółe tylko uszkodzono.*
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1'ruaWe Jaieiii)5hi zawierają następujący oh  ó 1- 
ai i k , który jm x. arcybiskup Poznański i Girie- 
Knieiislti L. P r z y  ł u s k i  wydał pod dniem 22. 
lutego z powodu odprawionego w jednym  z ko
ściołów Poznańskich za A n t o u i e g o B o L i ń- 
■ k i e g o  zabójcę żandarma R o m o t k i e w i -  
e z a ,  *) żałobne nabożeństwo: »Jedna z tu
tejszych władz oznajmiła mi pod dniem 10. 
b . m . , że podczas odprawianego w jednym z tu
tejszych parałijalnych kościołów żałobnego na
bożeństwa , zaszły takie czynności i w ypadki, 
które objawiając znamiona litylko światowe i 
wcale nieuzasadnione na liturgicznych łub ry
tualnych przepisach , nietylko niezasługują 
» ą  żadne usprawiedliwienie , lecz owszem wy
wołują podejrzen ie , ze powody do tego nie są 
x czystych i chwalebnych religijnych u cz u ć , 
lecz  z innych źródeł czerpane. —  Takowe zja
wienia powodują m nie zwrócić uwagę szanow
nego duchowieństwa ohu poddanych m i archi- 
dyjecezyj na to , «hy takowe starało się szcze
góln iej W teraźniejszym czasie unikać tego 
wszystkiego, cohy w jakiltolwiekhądź sposób za 
znamię politycznej demonstracyi uważauem hyć 
m ogło ; przycżem napominam oraz surowo toż 
duchowieństwo , hy troskliwie starało się w pra
w owiernych chrześcijanach ohudzać miłość po
koju i u n ik a ć  wązelfcićh czynności, lltóreby po
zór opox;u lub jątrzenia przeciw ś w ie c k ie j  
zwierzchności usprawiedliwiać mogły. —  Zale- 
caja_c to wszystkim i każdemu w szczególno
ści \ Kochani Bracia w Chrystus^, napominam 
W a s  zarazem i przestrzegam , abyście jako 
zwiastunniki pokoju, miłości Bożej i bliźniego, 
zachowując ścisło rozkazy naszej świętej re- 
l ig i i , wszystkie takowe demonstracyje od do
m ów  bożych' i od służby bożej uchylali i na 
tem  sie tylko ograniczali, co w takowych wy
padkach kościeln e, wiekami zatwierdzone zwy
czaje i przepisy pozwalają, i co Want Wasze 
święte powołanie przepisuje, ho inaczej spa
dnie wina na Was sam ych, jeżeliby czynności 
będące po za obrębem  Waszego duchownego 
działania, nieprzyjemności na Was ściągnęły. 
—  Zresztą dla zapobieżenia m ylnemu tłuma
czeniu tego m ojego rozporządzenia, oświadczam
wyraźnie i uroczyście, że przezto nigdy niemia- 
lem  i niem ogłem  m ieć zamiaru zakazywania 
m odłów za dusze tych, którzy do wieczności 
nas poprzedzili, ho to nietylko pozwala święty 
nasz kościol, ale nawet jako powinność przed
stawia i za leca ; lecz owszem do powyższe

.*) Porównaj Gazetę twowską z  dnia go. lutego.

go rozporządzenia jestem  spowodowany powy
żej wymicnionemi wypadkami, które świętość 
hożych domów znieważają i rządowym władzom
zewszećh miar podejrzauemi Się wydają.'1
i i<

i  ' i m .
Benefis p. W ł a d y s ł a w a  M o s z y ń s k i e g o  

obdarzył nas nowym dramatem: Żydówką % K on- 
stantyny , który jalt afisz powiada, został z wiel
b ieni zadowoleniem przyjęty w Paryżu w tea
trze Porte Saint Martin. Jakoż łatwo temu 
uwierzyć; tkanka bowiem  dramatu usuuta na 
tegoczesnyrch zdarzeniach w A lgieryi, ma dla 
Francuzów podwójny powab i now ości, i in
teresu, jaki wzbudza w nich każde wspomnie
nie o tej tyle ltrwi i poświęceń kosztującej ko
lonii. Co do artystyczności w utw orze, dra
mat ten należy zapewne do lepszych nieco , 
chociaż jak zwykłe u francuzkich dramatyltów, 
wszystko na efekt jest wyrachowane, przezco 
traci oczywiście działanie dramatu, zagmatwa
ne mnóstwem drobnych , krzyżujących sie co 
chwila intryg, koniecznych do sprowadzenia 
owych scen efektowych. Główna idea dramatu 
opiera się na religijnej zawziętości żyda Na~ 
tkana (p. N o w a k o w s k i e g o ) ,  którego cór
ka Lea (p. A s z p e r g e r )  ltocha porucznika 
Mauryceyo (p. S m  o c h  o w s li i ę  g o), jest na
wzajem k o c h a n a , i ta je m n ie  z o sta ła  ciireścijau- 
hą: i na dzikiej namiętności Kadid-t-ii (p. C e- 
n e c k i e j ) ,  córki szczepu Habyłów, która tak
że kocha M aurycego, lecz bez wzajemności. 
Nathan dowiedziawszy się przez zazdrosna Ifa- 
didziię o miłości córki, a później o przemianie 
religii," ćhce ją wedle praw izraelskich zabić , 
ale miłością rodzicielską poruszony, daje jej 
tylko trunek usypiający. Do zawikłania jeszcze 
większego przykłada się dwóch dowódzców po
kolenia Kabylów, z których jeden Mohamed 
(p- R e j m e r s )  kocha się w L e i, a drugi Ali 
(p. S ł o ń s k i )  kocha się wKadidzii. Co chwila 
tworzą się nowe zagmatwania, krzyżują się sce
ny bez końca, wchodzą i wychodzą te same 
osoby , aby objaśniać tysiące drobnych, a po
wstających hez liku odcieni tej samej intrygi, 
nagromadzonych zda się naumyślnie. Mau- 
rycy pojmany przez Kabylów ucieka za pomocą 
Itadidzii, korzystającej w tem z miłości Alego; 
Mohamed na cmentarzu zdybawszy zmarlwycli- 
stałą L e ę , chce ją porwać, Nathan rani go 
sztyletem , na to nadbiega Maurycy. Aż na
reszcie zaczajeni Kabylowie z  rozkazem wodza, 
by wracającą do miasta Lee pojmać i zabić ; 
przez nieporozum ienie chwytają idącą Kadj-
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dziie i rzucają w przepaść; Nathan daje się 
ibłagać, a Lea idzie za Maurycego. —  Gra ar

tystów naszych w ogóle była dość staranna; 
najstaranniejszym zaś był wschodni strój pani 
A . s z p e r g e r o w e j ,  w którym występowała 

jako żydówka bogata z llonstanlyny.
D nia 28. z. m . spalił się teatr w K a r l s 

r u h e ,  stolicy W. lłsięztwa Badeńshiego. Za-

Ealacz lamp gazowych w pokoju będącym za 
>żą książęcą , nie postrzegł że rura prowadzą

ca gaz nie jest zatknięta zwyczajnym kapslem, 
zwężającym otwór tej obszernej rury. Za przy
łożen iem  ognia zapalił się tedy na raz cały 
gaz i wybuchnąwszy, w oka mgnieniu zajął pło
m ieniem  draperyje u lóż . W  kilka minut 
wnętrze teatru stało już w płom ieniach. W ię
cej niż 80 osób utraciło życie , po części od 
samego ognia, po części ratując się skakaniem 
z galeryi i z górnych lóż na parter. Co naj
gorsza. że gaz zapełniwszy wnętrze teatru, 
m iał największą część widzów tak dalece odu
rzy ć , iż wszelką przytomność do rafowania się 
stracili. M imo ratunku, cały gmacn stał się 
w  kilka godzin pastwą płom ienia.

WIADOMOŚCI HANDLOW E I PRZEMYSŁOWE-
(5 5  hore&pontttincyi p r y tr n fn e J .Y

Z  Tarnowa, dnia 12. marca. Ceny zboża 
wznoszą się u nas i spadają w miarę m niej
szego lub większego dowozu z okolic chleb- 
n ie jszych ; a gdy do tego największa część lu
dności w  potrzebach swoich bardzo ograniczać 
sie m usi , i tem samem nie wiele kupuje, 
trudno aby ceny produktów podnieść się m o
gły. Inaczej ma się rzecz z wódką, której p o 
trzebowanie po  wsiach wprawdzie bardzo szczu
p łe , ale ubiegają się za nią kupcy z W ęgier, 
i nawet są widoki że dalej za granicę wycho
dzić będzie ; okoliczności te sprawiły, iż za 
garniec okowitej płacą u nas w m niejszej sprze
daży po 1 zr. 40 kr , a w większej po  1 zr. 
36 kr. m . k. Na sprzedaż nie będzie tak wie
l e ,  bo  wszystkie niemal gorzelnie już w lu 
tym u  nas poustawały. Z  tej też przyczyny 
bydło opasowe w wysokiej jest cenie : z Kra
kowa i Podgórza przyjeżdżają kupcy w nasze 
strony , i nabywają woły tuczne po wysokich,

niepamiętnych cenach. Tamtejsi kupcy zaku
pili byli w tych stronach także znaczne par- 
tyje ltoniczu, korzec po 18 do 20 zr. m . k. ; 
atoli od kilku tygodni ustało wszelkie dopyty
wanie się o to n a s ien ie ; a niektórzy nawet 
zrzekłszy się zadatku, odstąpili od kupna.

Jak ochronić ziemniaki nadal od 
choroby ?

Kto weźm ie na wysadki zupełnie dojrzałe 
zdrowo wyglądające ziemniaki, a nadewszystko 
nienadm arznięte, przed wysadzeniem rozpo
strze je  cienko w m iejscu przewiewnem  i prze
robi kilka razy szuflą i dobrze obsuszy, po 
wysadzeniu zaś rolę w m iarę potrzeby motyką 
albo płużkiem pulchno utrzyma ; jeżli pole ma 
zbyt wilgotue p o łożen ie , ałboteż grunt długo, 
w sobie wodę zatrzym uje, w takim razie n ie 
zbyt gęsto podaje rzędy, i takowe podczas oko
pywania wysoko i z ostra wysypie (ogarnie), —  
ten nie dozna na swoich ziemniakach choro—, 
by, chociażby zaród j  'j  był już w wy sadkach.

Redakcyja pisma »Dcr Halle'sche Courier«, 
z którego to podanie wyjmujemy, dodaje z swej 
ilrony , że autorem tej wiadomości jest zawo

łany gospodarz z tamtejszej okolicy.

lYowe gatunki ziemniaków.
Wychodząca w BawaryiJ Gazeta "Pfalzische 

Garlenzeitung* zaleca dwa gatunki ziemniaków 
rychlików (pośpiechów ), z których jeden  ga
tunek pięciolyy o dniówki zwany , zwykle w S 
do 6 tygodni dojrzewa, i jest bardzo smaczny; 
drugi dziewięciotyyodmówki zwany, jest nadzwy- 
ezaj plenny i daje się przez dwa łata prze
chowywać , nie tracąc bynajmniej na swej do
broci. Nasienia tych ziemniaków dostanie w  
Seustadt an der Hardt w Bawary i nadreńskiej, 
u  tamtejszego towarzystwa: Pfalzische Land~ 
itnd Garlenbau-Gesellschaft. (Utrzymująca w e 
Lw ow ie handel nasion pani K a r o ł i n a G e i s t -  
1 e r, zamówiła właśnietak powyższe nasiona zie
mniaków, jakoteż i rzepy Borlfeldzkiej, o któ
rej w przeszłej Gazecie Lowskiej daliśmy wia
domość.)

D o dzisiejszej Gazety dołączone jest na oddzielnej ćwiartce druku doniesienie księgarni 
p . ]$ IiII8 Ł ® W S lk i© g®  O d zie le : Stosnuki stanu chłopskiego i d  Czechach.

Redaktor J. N. Kam iński. —■ Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Kr at t era .
(Drukiem Pi ot ra  P i l l e r a  we Lwowięji (Oadat. nad:
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widzi się spowodowanym odda* publicznie chlubne świadectwo wspaniałpm̂  >lnej do
broczynności Mieszkańców Tarnowskich, którzy zważając na wielką nędzę ludu biedne
go w tych drogich czasach, przychylili się znacznemi składkami w miesiącu Lutym 1847 
do zamiaru Zakładu, ku zapewnieniu wyżywienia codziennie przeszło 20 0  ubogich 
miejscowych , i też datki na następujące miesiące Marzec i Kwiecień po większej 
części zapewnili. I tak:

M
1. Duchowieństwo Tarnowskie, na czele którego Jaśnie W. ks. Biskup miesięcznie

25 zr. mon. kon. przeznaczył, złożyło 80 zr. m. k. 30 kr. razem.
2. Prześwietny Stan wojskowy w Tarnowie 70 zr. 20 kr. m. k. /

3. Prześwietny Urząd cyrkularny za przewodnictwem JW. Pana Sta ,ty, *tóry
3 zr. m. k. na każdy miesiąc podpisał.... 14 zr. m. k.

W ielm . P. Kcllermann fizyk  c . k. cyrkularny,. który m iesięcznie p łacąc 3 zr. m. b.
dał jeszcze 10 zr. m. k. na urządzenie kuchni dla ubogich.
4. Wysoki c. k. Sąd Szlachecki f na czele ' którego JW. Pan Prezes miesięcznie

6 zr. m. k. daje, 35 zr. 48 kr. m. k. '
5. Prześwietny Urząd kameralny obwodowy -  -  _ -  -  8 zr. 46 ki m. k.

, Magistrat miejski -  - -  - -  - -  - -  - -  M zr. 10 kr.' M
7. C. k. wydział filozoficzny - - - - - - - - -  -  1 zr. 50 kr. M
8. C. k. Gymnazyjum -  -  -  -  -  -  -  -  -  -  -  -  9 zr. JO kr. „

Młodzież Gymnazyjalna przez ręce W. ks. katechety -  42 zr 6 kr. „
9. Normalne szkoły 3 zr. 10 kr. „

10. Obwód Miasta Tarnowa złożył na Luty -  -  -  -  -  ’ 53 zr. 30 kr. „
11. Grabówka z Zabłoeiem - -  -  " -  -  -  -  -  -  25 zr. 34 kr. „
12. Pogwizdów z Hantorówką - - - - - - - - -  10 zr.  u
13. Strusina - - - - - - - - - - - - - -  -  33 zr. 10 kr. „
14. Barek -  - -  - -  - -  - -  - -  - -  - -  -  31 zr .  „

Zasługują także na szczególną wzmiankę i podziękowanie odznaczający się hojńemi 
ofiarami:

JO. Książę Władysław Sanguszko, który na cały rok dał 50 zr. m. k.
Wielm. P. Henryk Brodzki, który gotówką złożył 20 zr. m. k., wołu i korzec 

grochu.
Wielm. P. Piotrowski Stanisl. Adwokat tutejszy i dziedzic dóbr Hojnik, który co 

miesiąc daje 10 zr. m. k. i do kuchni przeznaczył 10 sągów drzewa.

1 4 1  %  h t  W
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Wielm. P. Łubkow ski z Słupca, co miesiąc 5 zr. m. k.
Wielm. P. Leźniów ski dziedzic Ryglic, 5 zi. m. k. co miesiąc 
Wielm. Pani Matyja Bobrownicka, Co miesiąc 4 zr. m. k.
Wielm. P. W ładysław  Dabski i Wiel. P. Salomea Dębska, co miesiąc 5 w. m  m, 
JW. Pani Baronowa Trapp, co miesiąc 5 zr. m. k.
W . Pan W ojtaw sk i Józefy co miesiąc 5 zr. m k.
W . Pan Baron Niemyski Adam, 5 zr. m. k.
W . Pan Piasecki Szymon, 5 zr. m. k. e
W, Pan Franc. Xaw. Nowakowski, dziedzic Lubczy, 5 zr. m. k;
W. Pan Woj. Bandurowski Adwokat, 10 zr. m. k.
Pan Hawel Aptekarz obwodowy wiele się przysłużył Zakładowi, jnżto czynnym udzia

łem przy urządzeniu niniejszego zaopatrywania ubogich, jużto pozwoleniem du
żego kotła do gotowania zupy rumforckiej; — podobnież 

Pan śŁarnstadt wydrukowaniem bezpłatnem wezwań i wykazów opisowych.
Wykaz szczegółowy wszystkich dobroczyńców z wyrażeniem ich datków i okro- 

ćleniem sposobu w jak: użyte zostały później ogłoszony będzie.

O d  Z ą j k ł ^ d u  d la  u b o g i , c b  ' c h o r y c h
*1' w Tarnowie dnia 23. Lutego 1847. ril'

, i  I s

eś P. T. P. P. Oficerowie załogi Tarnowskiej z 1. natalionu c. k. pułku IV. pie
choty Wielkiego Mistrza Kawalerów Niemieckich, dali 16. Lutego b. r. przedstawienie 
teatralne, w którem podoficerowie i szeregowi żołnierze tegoż pułku, role aktorów 
podjęli, i czy sty  dochód na korzyść ubogich tarnow skich przezn a czyw szy , 1 0 3  z; 27  kr. 
U. k. W ręce Zakładu , ntóry się óbecnJp codziennem wyżywieniem przeszło 200 ubo
gich miejscowych trudni, złożyć raczyli.:-!-. >1 •■u a t r*al i,n /j

jf*! | »« i - i  n u  t ł* i j

Zakład Tarnowski dla ubogich i chorych tak wspomnionym p. P. Oficerom Jako,też 
i Oficerom całej załogi, którzy prócz tego z początkiem Lutego b. r. znaczną składkę , 
miesięcznie 70 zr. 20 kr. m. k. podpisawszy, przez ręce właściwej Zwierzchności swo
jej złożyli, za tak wsnaniałomyślną ofiarę niniejsżem ogłoszeniem najczulsze składa 
podziękowanie.

J. -■ -  r.. \
O d  Z a k ł a d u  d l a  u b o g i c h  i c n o i y e i i

( L w Tarnowie dnia 23 Lutego 1847.^
■ * . . _ . i. : . A *•
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